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skiego i Ruruluk z Radniska — pierwszy zmarł także, 
a drugi walczy ze śmiercią.

W  bieżącym numerze podajemy dwa zdjęcia z po­
grzebu trzech zmarłych ofiar strasznej katastrofy.

W alka a ogniem : Uroczystość załrżenia straży ogniowej w Zembrzycach.

Jedno ze zdjęć naszych przedstawia przemowę 
ks. proboszcza W łodygi —  zarazem prezesa straży 
zembrzyckiej — naprzeciwko niego stoi naczelnik 
straży Eustachy Chodorowski.

Zdjęcie drugie przedstawia akt poświęcenia i po­
błogosławienia.

z powiatu stryj skiego, drugiemu żołnierzowi nazwi­
skiem Rożukowi wybuch urwał obie nogi, skutkiem 
czego zmarł w szpitalu. Nadto dwaj dalsi żołnierze 
odnieśli śmiertelne rany: Paliczek z pow. husiatyń-

lestwa. Członkowie zjazdu obok obrad fachowych 
i społecznych, świadczących o urobieniu politycznem 
i gospodarczem uczestników, zwiedzili niektóre za­
kłady techniczne i wreszcie na miłym bankiecie po­

Saieto  farmaceutów warszawskich.
Członkowie żywotnej korporacyi zawodowej 

w Warszawie „Farmacyau, oraz byli wychowańcy 
wydziału farmaceutycznego na uniwersytecie w ar­
szawskim obchodzili w tych dniach koleżeńską uro­
czystość — zjazd kolegów, którzy ukończyli studya 
w roku 1904. Spotkanie to po dziesięciu latach 
miało charakter niezwykle serdeczny, a członkowie 
zjazdu mile wspominali czasy ze szkolnej lawy.

Podajemy w bieżącym numerze fotografię człon­
ków Zjazdu.

Zjazd farm aceutów  w arszaw sk ich ' Grupa uczestnistdw Zjazdu.

przybyło przeszło 100 strażaków obcych. Straż ze sznej katastrofy miało być złe domknięcie zamku
Suchej przybyła z własną muzyką. Prócz tego wielu armaty, tak, że nabój wybuchł do tyłu. Skutkiem
gości okolicznych przybyło na miejsce święcenia, wybuchu zginął na miejscu kanonier Tynczuk 23-letni

Zjazd koleżeński.
W  tych dniach odbyli w W arszawie b. wycho­

wańcy tamtejszej szkoły mechaniczno-technicznej H. 
W awelberga i St. Rotwanda, zrzeszeni w swem 
„Kole“ drugi zjazd koleżeński. Szkoła ta  prywatna 
spełnia w Królestwie rolę naszej politechniki, jest 
bowiem wyzszą uczelnią a abituryenci jej po krót­
kich (2 rocznych) studyach specyalnych w techni­
kach zagranicznych uzyskują łatwo stopnie inży­
nierskie. To też cieszy się ona zasłużoną sympatyą 
i uznaniem za swą chlubną działalność przez lat 18 
i danie społeczeństwu wiele dzielnych sił technicz­
nych. Szkoła powstała i istnieje siłami prywatnemi 
a mecenasi jej dołożyli do swego dzieła 130.000 
rbl. — dali sobie tem najlepszy ty tu ł do zasługi 
obywatelskiej. Na obecnym zjeździe „Koła“ b. wy- 
chowańców, powstałego w r. 1911 uczczono też 
mec. St. Rotwanda, jednego z głównych mecenasów 
szkoły.

Zarząd szkoły zdał sprawę z jej rozwoju w osta­
niem sześcioleciu — rozwoju naukowego i moralnego, 
bo finansowy stan niestety nie przedstawia się po­
myślnie — wiadomo że instytucye społeczne — nie 
są rentownem przedsiębiorstwem. Nie temu jednak 
celowi służy szkoła a przedstawiły to jasno obrady 
„Koła“ gdzie w dyskusyach poruszano tematy ogólno- 
ekonomiczne, ważne dla handlu [i przemysłu Kró-
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Wybuch armaty na ćwiczeniach.
Znowu cztery ofiary strasznego wypadku z bro­

nią, tym  razem największego i najniebezpieczniej­
szego kalibru — bo armaty. Ofiarą padli fachowo 
uświadomieni żołnierze artyleryi fortecznej, a przy 
czyną była nieostrożność. Oto pod Nowym Targiem 
w pobliżu Wachsmundu na bateryach 7 kompanii, 
pułku artyleryi fortecznej Nr. 3, odbywały się w tych 
dniach ćwiczenia, w czasie których eksplodowała 
jedna z armat, zabijając i raniąc śmiertelnie obsłu­
gujących ją żołnierzy. Jak słychać, przyczyną stra- Wybuch armaty na Ć włożeniach: Pogrzeb trzech ofiar katastrofy w Nowym Targu.


